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W nik wyborów l i  S e j n  w o k le p  Płock.
Sanacja zdobyła 2 mandaty, Stron. Nar. 1, Centrolew 2 mandaty.

PŁOCK, 22. 6. {PAT). Przebieg wy­
borów do Sejmu w okręgu wyb. Nr. 9 
spokojny. — Zainteresowanie duże. — 
Frekwencja głosujących średnia.

WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł ) .  
Obliczanie głosów w Płocku trwało do 
późnej nocy. Do godziny 2.30 znane były 
wyniki z 81 obwodów ina ogólną liczbę

155. W 81 obwodach tych dddamo goł- 
sów ważnych 59.540. Z liczby tej przy­
pada na BBWR Nr. 1: 18.400 głosów1, na 
listę Nr. 4 (Str. Nar.) — 15.000 gł., Cen­
trolew Nr. 7 — 26.040 głosów.

WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.). 
W wyborach dnia 16 listopada ub. roku 
w okręgu Płock oddano głosów 128.063

na 180.162 uprawnionych do głosowania. 
Na listę nr. 7 Centrolew padło głosów 
63.095, na listę nr. 1 BBWR. 43.495, a 
reszta głosów została rozstrzelona. W w y­
niku głosowania trzy mandaty Ido Sejmu 
otrzymała lista nr. 7, a mianowicie tow. 
Niedziałkowski i tow. Kępczyński i Bia- 
łoskórski ze Str. Lud., zaś lista nr. 1

otrzymała dwa mafodaty, mianowicie Ru- 
dowski i Pomianowski.

WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.). 
Wedle nieoficjalnych obliczeń wynik wy­
borów do Sejmu w okręgu płockim — 
przedstawia się następująco: lista kir. 1 
uzyskała 2 [mandaty, lista for. 4 (KI. Nar.) 
I m. ,  lista nr. 7 (Centroldw) — 2 mafod.

Ameryka odracza na rok
sp ła tą  d łu g ó w  so ju sz n ic z y c h .

BERLIN, 22. 6. (PAT). Biuro Wolffa 
ogłasza tekst memorjału przesłanego 
wczoraj wieczorem przez prez. Hoovera 
szefom zagranicznych misji dyplomatycz­
nych w Waszyngtonie. Rząd amerykański 
proponuje odroczenie na okres jednego 
roku wszystkich spłat, wynikających ze 
zobowiązań sojuszniczych odnośnych 
państw, zobowiązań reparacyjnych oraz 
długów zaciągniętych na cele odbudowy. 
Odroczenie to nie dotyczy zobowiązań so­
juszniczych rządów wobec osób prywat­
nych. W razie zgody kongresu, rząd a- 
merykański gotów jest odroczyć należne 
mu z itytułu długów państw sojuszniczych 
spłaty na okres jednego roku, poczynając 
od 1 lip ca 1931, o  ile państwa wierzyciel- 
skie zgodzą się odroczyć na przeciąg je­
dnego roku spłaty wynikające ze zobo­
wiązań sojuszniczych. Prezydent Hoover 
zwraca uwagę, że rząd amerykański dla­
tego nie brał udziału w rokowaniach do­
tyczących ustalenia wysokości reparacji 
niemieckich, — ponieważ uregulowanie 
światowych długów międzysojuszniczych

do Ameryki oparte zostało na podstawie, 
która nie pozostaje w żadnym związku 
z reparacjami niemieckiemi. Kwestja re­
paracji niemieckich należy do problemu 
czysto europejskiego, z którym Ameryka 
nie ma nic wspólnego. Prezydent Hoover 
występuje .'energicznie przeciwko wszel­
kim projektom domagającym się skreśle­
nia przez Amerykę długów państw so­
juszniczych.

HINDENBURG DO HOOYERA.
BERLIN, 22. 6. (PAT). „Montags- 

post" donosi, że prezydent Hifodieburg wy­
słał do prez. Hoovera telegram, w którym 
oświadcza, że ze względu ma rozpaczliwe 
położenie Niemiec nie do pomyślenia jest, 
aby Niemcy mogły znosić dłużej nało­
żone na nie cięażry reparacyjne. Hinden- 
burg, nawiązując do powiedzenia Hoo- 
vera o sytuacji Niemiec, — źwraca uwagę, 
że zapowiedziana z Ameryki pomoc musi 
nadejść możliwie jak najprędzej, o  ile ma 
być skuteczna.

bii m i  linii pmii igiiliaiii«Hi.
WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.). 

Rada miejska m. Łodzi zakończyła osta­
tnio sprawę oszczerczych zarzutów, po­
stawionych przez p. Wielińskiego ttow. 
ławnikom Izdebskiemu i Kukowi, a pod­
chwyconych z (rozkoszą przez całą prawie 
prasę „sanacyjną" Polski.

Zarzuty dotyczyły rzekomych nadu­
żyć finansowych obu ławników, usiłowa- 
też wciągnąć do sprawy tow. Br. Zie- 
mięckiego, rzekomo „bagatelizującego" 
oskarżenia.
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Rada miejska przyjęła większością 40 
głosów przeciwko 13 wniosek Komisji 
specjalnej, rehabilitujący całkowicie oby­
dwu ławników; wniosek rad. Waszkie­
wicza o „votum nieufności" dla całego 
magistratu upadł otrzymawszy głosów 3 
przeciwko 52; wręcz odwrotnie wniosek 
o  „votum zaufania" dla tow. Ziemiętitiego 
uzyskał 48 głosów, przeciwko 3; tow*. 
Ziemięckiemu Rada miejska zgotowała 
gorącą owację.

Ławnicy ttow. Izdebski i Kuk wystę­
pują przeciwko p. Wielińskiemu ze skar­
gą sądową o oszczerstwo.

Rada miejska uchwaliła wreszcie wię­
kszością 42 głosów przeciwko 1 „voturti 
nieufności" dla p. Wielińskiego.

WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.). 
W edług pogłosek, szerzonych przez koła 
sanacyjne, mają być w celach „oszczędno­
ściowych" zlikwidowane trzy ministerstwa 
— mianowicie:

1) Ministerstwo Reform Rolnych, 
którego dział pracy obejmie Ministerstwo 
rolnictwa.

2) Ministerstwo Robót Publicznych, 
które zostanie połączone z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu.

3) Ministerstwo Poczt i Telegrafów1, 
które ma być połączone z Ministerstwem 
Komunikacji.

„Robotnik" donosząc o tern, (wskazuje, 
że przez zniesienie trzech ministerstw nie 
wiele się oszczędzi i że prawdziwe o- 
szczędności móżnaby osiągnąć przez znie­
sienie różnych wydatków, przyczeni- dla 
przykładu wymienia szereg wydatków lu­
ksusowych, które w znacznym śtopniu 
odciążyłyby budżet.

W A RSZA W A . 22. 6 . (Te], w ł.). W czo ra j do­
szło w  n iek tó rych  dzieln icach m iasta  do demon- 
s tra cy i kom unistycznych k tó re  w  n iek tórych  
w ypadkach  zakończyły  się k rw aw o.

Na Górnym Śląski
WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.).

Z Katowic donosząK om isarz  demobili- 
zacyjny, inż. Maskę, udzielił zezwolenia 
na zurlopowanie 159 robotników w hu­
cie „Hubertus".

Pozatem inż. Maskę rozpatrzył poda­
nie o zwolnienie 120 [robotników z huty 
„Pokój" i postanowił, że dyrekcja tej

ii dalsze redukcje.
huty winna porozumieć się, z Radą Za­
kładową w sprawie zaprowadzenia Świę- 
tówek, lub też znaleźć jakieś inne wyjście 
z sytuacji.

Decyzję w sprawie projektowanego 
zwolnienia 110 robotników z huty „Sze- 
ler,a" w Bogucicach inż. Maskę odroczył 
aż do zbadania sytuacji na miejscu.

Krwawe walki ul
GDAŃSK, 22. 6. (PAT). Wczoraj po 

południu na terenie miasta Idbszło dfo sze­
regu bardzo poważnych starć pomiędzy 
hittlerowcami a socjalistyczną organizacją 
obrony robotniczej tzw. „Schutzbindler". 
Członkowie obu tych organizacyj byli 
umundurowani. Wedle wiadomości pry­
watnych najpoważniejsze starcia miały 
miejsce około godziny 15.30, w wyniku 
których około 50 osób zostało poturbo­
wanych, 8 odniosło ciężkie .rany, a 2 zo­
stały zabite. W pobliżu zielonej bramy

iczne w Gdańsku.
grupa hittlerowców licząca 20 osób, na­
padła dwóch Schutzbindlerów i zmasa­
krowała ich strasznie. Utarczki miały ró­
wnież miejsce w pobliżu (rynku węglo­
wego. 1 

Wedle imformacyj urzędowych dla 
prasy niemieckiej o godz. 15.30 w po­
bliżu Schmidtegasse napadło około 200 
(?) Schutzbindlerów na 25 hittldrowców. 
Oddano 60 strzałów1. W Wyniku starcia 
12 osób odniosło ciężkie rany, między ni­
mi trzech hittlerowców.

Po zajściach z bezrobi
WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.). 

W związku z ostatniemi burzliwymi wy­
padkami na terenie Żyrardowa, utifoła się 
wczoraj do ministra pracy Idelelgacja z te-

itnymi w Żyrardowie.
go miasta w osobach ttow. A. Toma­
szewskiej, Z. Zielińskiego, M. To ca i R. 
Gałeckiego.

Delegacja przedstawiła ministrowi
o*rrv7P nnłnżP itiifi rlrt m a  rra łap  c ip  1n n in n / 'v

li®1 laniaiie.
przez ul. G ęsią. W  czasie  ro zp raszan ia  tłum u 
doszło do starc ia . Poszw ankow anych  zostało  7 
osób k tó re  zgłosiły s ię  n a  pogotow ie.

giUŁY j/u iU Ł tiiia^  u u u v d g d j4 Ł o ię
dla nieszczęśliwych pozbawionych środ­
ków do życia, rzesz -robotniczych.

Minister Hubicki oświadczył w odpo­
wiedzi, że zna dobrze stosunki w Żyrar­
dowie i postara się zrobić co będzie mo­
żna, aby przyjść ludności tego miasta 
z pomocą.

P u łk . P ie ra ck i
m inistrem  s p r a w  w e w n ę t r z n .

WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.). 
Prezydent Rzpltej podpisał akt dymisyjny 
gen. Składkowskiego ze stanowiska mi­
nistra spraw wewnętrznych oraz nomina­
cję dotychczasowego wi cep rem jera pułk. 
Pierackiego na stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych.

Około południa przy  zbiegu O rłą i i "Leszna 
zebrał się tłum  złożony z 200 kom unistów : J e ­
den  z ag ita to ró w  zaczął p rem aw iać . W ów czas 
jeden  z posterunkow ych p róbow ał m ów cę a re ­
sztow ać. Z ostał jednak p rzez  kogoś z  tłum u 
uderzony silnie pa łką  w  głow ę.

W  m iędzyczasie przybyło  pogotow ie re z e r­
w ow e po lic ji, k tó re  tłum  rozprószy ło . W  czasie 
ro zp raszan ia  trzy  osoby o sta ły  posw ankow ane.

W k ró tc e  po tem  przy ul. Zam enhofa i No­
w olipie zebra! się tłum  • k tó ry  pochodem  ruszył

ROBOTNIK ZAM ORDOW AŁ SZEFA  GPU-
W A RSZA W A. 22. 6 . (Tel. w ł.). „ABC“ do- 

|nosi z M oskw y, że w  sobotę popołudniu do s to ­
jącego na peron ie  dw orca  kazańsk iego  szefa 
kolejow ego G. P. U.. B iełow a, zbliżył się jak iś 
m ężczyzna w  średnim  w ieku  i n ic  nie m ów iąc , 
dał do B iełow a d w a  strza ły  z rew olw eru .

Szef czrezw y czajki upadł i po k ilku  m i­
nutach  skonał.

M orderca został natychm iast schw ytany . •— 
P rzy  p ie rw szem  badaniu  ośw iadczy ł, że  te s t 
robotnikiem  w arsz ta tów  ko ]e iow ych , n azy w a się

M akarieW . Z am ordow ał Biełowa za to . że ten 
p rześladow ał robo tn ików , n ie  należących  do 
p a rt]i kom unistycznej.

N atychm iast po dokonaniu  m orderstw a cały 
dw orzec został o toczony silnem i kordonam i od­
działów  G Plf. i agen tów . W szystkich  obecnych 
na dw orcu poddano szczegółow e> rew iz ji.

Z rew idow ano ró w n ież  pasażerów  pociągu 
k tóry  m iał w kró tce odejść. P ociąg  odszedł z 
dw tigodzinnem  opóźnieniem .

Jednocześn ie  dokonano licznych, aresztow ań, 
w śród  robotników  w arsz ta tów  kolejow ych.
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Z pola walki plebiscytowej
w p rzem yśle  naftow ym .

Agitacja plebiscytowa w przemyśle 
naftowym rozwinęła się w 'pełni. Cała BB 
i BBS rzuciła ;na teren plebiscytowy masę 
odezw, broszurek i ludzi. Przyjechało tu ­
taj około 30 posłów BB; i BBS. Dużo aut 
dyrektorskich i kasowych ma wyjątkowo 
wiele zatrudnienia przy rozwożeniu przy­
byłych agitatorów. Jednak mimo wszyst­
ko niebardzo wesoło tutaj tym panom : 
nikt z robotników nie chce ani rusz iść 
na ich zgromadzenia. Gorzej nawet, da­
wniejsi zwolennicy, których chwilowo o- 
hałamucili BBS-owcy, masowo opuścili 
ich nikłe szeregi i 'przeszli z powrotem do 
naszych organizacji. A więc choć są pie­
niądze na agitację, auta ido dyspozycji i 
nadmiar poselskich i nieposelskich agita­
torów — niema ludzi, którzyby chcieli 
chodzić na zgromąidżenia i słuchać bajldti- 
irzeń Wojtków, BurdÓW i innych Halabar- 
idów. To też nie mogąc dostać robotników 
na zgromadzenia, starają się agitować po 
szynkach. Nasi towarzysze bezrobotni ma­
łą) czas i okazję (wypić i zjeść na rachu­
nek takiego agitatora. A i kiedy już taki 
pan przy piwku i wódeczce na dobre się 
zapalił w wykładaniu „ideologji": 'wstaje 
bezrobotny towarzysz i oświadcza, że 
szkoda wysiłków, gdyż jako 'bezrobotny 
nie głosuje.

Skonsternowany i rozczarowany wów­
czas apostoł klnie na chytry naród naftow­
ców. Nasi towarzysze prowadzą bardzo 
żywą i konsekwentną agitację.

Miejscowi sekretarze tow. Maluch i 
Pilch odbywają codziennie zgromadzenia. 
Obok tego delegaci i członkowie Zwią­
zków prowadzą agitację po domach za 
zwycięstwem naszej „dwójki". Zgroma­
dzenia tow. Stańczyka, który objeżdża 
większe skupienia robotników naftowych, 
mają charakter masowy. Wygłoszonych 
referatów o sytuacji gospodarczej i poli­
tycznej w państwie w najdalszych zakąt­
kach przemysłu naftowego jak w Breli- 
kowie-Ropience, Gliniku Marjampolskim, 
Potoku, Jedliczach, Schodńicy, Drohoby­
czu, Borysławiu — robotnicy wysłuchali 
z wielkiem zainteresowaniem i w skupie­
niu. Wszędzie też zebrania miały na­
prawdę imponujący przebieg — wszędzie 
uchwalano rezolucję, w której jasno i (wy­
raźnie robotnicy stwierdzają, że kryzys 
obecny — to kryzys ustroju kapitalistycz­
nego i ufni w zwycięstwo prowadzonej 
walki, ślubują zrobić wszystko, aby ustrój 
kapitalistyczny powalić.

Wszędzie robotnicy domagają się po­
mocy dla bezrobotnych, domagają się 6- 
godzinnego dnia pracy, domagają się pod­
niesienia płac robotniczych. Zebrani do­
magają się przywrócenia samorządów w 
instytucjach społecznych jak Kasy cho­
rych — i demokratycznej formy ustroju 
gminnego, potępiając kurjalny system w y­
borczy. (

Wszędzie zgromadzeni masowo robot­
nicy przysięgali skończyć w plebiscycie raz 
n,a zawisze z BB i-BBS \v przemyśle nafto­
wym. *

M ężczyźni! Nowe siły,
Pat. polski Nr. 11132

daje jedynie rewelacyjny, opatentowany w wie­
lu  krajach kulturalnych aparat „Nr. 111*. Na­
ukową broszurkę niezmiernie interesującą i za­
w ierającą dysertacje i opinje wielu poważnych 
osobistości nauki lekarskiej — w ysyłam y dy­
skretnie i bezpłatnie. A dresow ać: „INYEŃTUS" 

BIURO HANDL., Lwów, Jagiellońska 20. 
Dozwolone do użytku przez władze administra- 
cyjno-lekarskie. — Za skuteczność aparatu 
przyjmujemy pełną gwarancję! 465
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Łódzki „Głos Poranny" donosi:
„Do urzędów wojskowych napływają 

podania i prośby od rezerwistów o po­
wołanie ich na tegoroczne ćwiczenia. — 
Jest to zjawisko — jak dotąd — nieńoto- 
wane. Do tej bowiem pory mnóstwo było 
próśb, ale o... zwolnienie z ćwiczeń, bądź 
o odroczenie terminu powołania. Dziś re­
zerwiści sami proszą o  przyjęcie'. Ciekawe 
są przyczyny, powodujące taki stan 'rzeczy. 
Zdaniem kół wojskowych — w bardzo 
dużej mićrze wpływa na to kryzys gospo­
darczy. Do wojska na ćwiczenia garną się 
bezrobotni. Kilka tygodni spędzonych na 
ćwiczeniach odsuwa bodaj na czas jakiś 
troskę o  byt powszedni i zapewnia żoł­
nierskie utrzymanie z kotła".

Dawniej uciekali z wojska, a teraz idą 
dobrowolnie, aby się najeść do syta.

—o— ;

To też chociaż walka ciężka i trudna, 
robotnicy naftowi czekają z niecierpliwo­
ścią dnia plebiscytu. Będzie to dzień klęski 
BB i {jego przybudówki, ą dzień wielkiego 
i zasłużonego' zwycięstwa zorganizowa­
nych w klasowych Związkach robotników 
naftowych.

Robotnicy naftowi, opanowani szla­
chetną ambicją chcą pokazać robotnikom 
całej Polski, jak należy Walczyć i zwycię­
żać nad zdradą w szeregach robotniczych.

Naftowiec.

Czy Nadzieja był szpiegiem ??
Proces J. Nadzieji, wytoczony nasze­

mu pismu z powodu zacytowania zaprzy­
siężonych zeznań świadków, którzy w są­
dzie twierdzili, że* Nadzieja czasu wojny 
był płatnym szpiegiem austrjackim, za­
kończył się W sobotę w pierwszej instan­
cji wyrokiem zasądzającym odpowiedzial­
nego redaktora na 420 zł. grzywny lub 
6 tyg. aresztu, sąd jednak w uzasadnieniu 
Wyroku stwierdza, że „rozprawa wyka­
zała poszlaki szpiegostwa, nie dała je­
dnak ścisłego dowodu"-

Poszlaki te zostały potwierdzone sta-

EH1 I9 lllitll I
G roźba w zro stu  b ezrob ocia .

BORYSŁAW, 22. 6. (PAT). Na zjeź­
dzić koncernu naftowego w Krakowie u- 
stalonp cenę ropy marki „Borysław" 
wbrew stanowisku „Polminu" na 180 doi. 
Obniżenie ceny ropy wywołało Wielkie 
przygnębienie wśród znacznej części dro­
bnych przemysłowców naftowych, którzy 
wobec tego będą zmuszeni zatrzymać cały 
szereg kopalń produkujących od dWu do 
pięciu cystern ropy miesięcznie, zatrudnia­
jących znaczną część robotników hafto­
wych. Obniżenie ceny ropy zwiększy też 
bezrobocie, które w obecnym czasie w bo- 
rysławskiem Zagłębiu naftowem jest sto­
sunkowo znaczne. Cały szereg czysto kra­
jowych przedsiębiorstw naftowych zosta­
nie za stano wioń ych, co niewątpliwie wpły­
nie rówhież na zmniejszenie się podatków. 
Racjonalne i obywatelskie stanowisko 
„Polminu" nie zdołało jedhak 'powstrzy­
mać decyzji koncernu naftowego, który 
kontynuując konsekwełnie politykę wiel­
kiego przemysłu, przez powzięcie decyzji 
obniżki ceny ropy zachwiał egzystencją 
nietylko drobniejszych przedsiębiorstw na­

ftowych, ale również setek rodzin pracow­
ników naftowych, które niebawem znajdą 
się bez środków do życia. Dyktatura za­
granicznej firmy Yacuum Ol Comp. cen 
zakupu ropy mści się już 'nie po raz 
pierwszy na rozwoju polskiego przemysłu 
naftowego.

2 2 0  tys. zł. na kanalizacje 
i chodniki w Borysławiu.
BORYSŁAW, 22. 6. (PAT). Rada 

miejska w Borysławiu na posiedzeniu 
w dniu 19 b. m. uchwaliła przeznaczyć
220.000 zł. na budowę kanalizacji i chod­
ników, celem zatrudnienia większej liczby 
bezrobotnych.

Redukcje robotników .
BORYSŁAW, 22. 6. (PAT). Firma 

Limanowa zastanawiając trzy szyby, zre­
dukowała od kwietnia po dzień dzisiejszy 
80 robotników. Redukcje w tej firmie 
trwają w dalszym ciągu, co Wywołuje 
fermenty wśród robotników naftowych.

Habsburgowie - i tron węgierski.
• W organie socjalistów francuskich 

„Populaire" Leon Blum zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo powrotu Habsburgów 
na tron węgierski (ewentualnie i w Au- 
strji), powołując się przytem ha artykuł 
w dzienniku „Lumiere", który stwierdza, 
że dyplomacja francuska chce udzielić fi­
nansowego i politycznego poparcia plano­
wi monarchistów węgierskich i austrjac- 
kich, aby uniemożliwić realizację unji cel­
nej Niemiec z Austrją.

W związku z tern Blum podnosi, że 
wielką rolę grają w tern Włochy. Pod 
ich wpływem rządzona po Idyktatorsku 
Rumunja i Jugosławja zmieniły swe1 sta­
nowisko wobec planu powrotu Habsbur­

gów do Węgier. Przeciwna jest jedynie 
Czechosłowacja, która oświadczyła, że re­
staurację Habsburgów uważać będzie za 
powód do wojny. Ponieważ jednak protest 
jej byłby odosobniony, rząd! węgierski nad 
jej ultimatum przeszedłby do porządku 
dziennego, zwłaszcza że od lat zbroi się 
przy pomocy Włoch.

Blum kończy apelem do państw, od 
których zależy utrzymanie pokoju, miano­
wicie do Francji i Anglji, aby wobec nie­
bezpieczeństwa spełniły swój obowiązek.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRZflLH, Lwów- nl 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera 
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130

Straszliwy czyn rozpaczy bezrobotnych.
KATOWICE. Na kólóhji Gniotek pod 

Mikołowem (rozegrała się ponura tragedja, 
której ofiarą padło dwu [bezrobotnych.

Podchmieliwszy sobie1' z rozpaczy, spo­
wodowanej brakiem pracy, trzej bezro­
botni: Izydor Kałuża, Robert Nieszporek 
i Jan Olszówka, udali się do Gniotka pod 
Mikołowem, zabierając z sobą stary ka­
rabin rosyjski, z upiłowaną lufą i 5 na-

r
Po przybyciu na miejsce Kałuża, za

zgodą Nieszporka, wymierzył doń z ka­
rabinu, i strzelając, zranił go w lewą rę­
kę. Na ponowne, energiczne żądanie Nie- 
szporka, Kałuża wystrzelił po raz drugi 
i położył go na imiejscu trupem. Olszówka 
W międzyczasie zbiegł. Po dokonanym 
czynie Kałuża przyłożył sobie broń do 
skroni i wystrzelił. Głowa samobójcy i 
mordercy została formalnie rozbita, wsku­
tek czego wyzionął on ducha na miejscu

E ksp lozja  g ran a tu  w e Lwowie.
W sobotę obok dworca czerniowiec- 

kiego we Lwowie zdarzył się straszny wy­
padek eksplozji granatu, wskutek której 
jeden robotnik zginął tragiczną śmiercią.

Przy naprawianiu toru kolejowego o- 
bok powyższego dworca pracowało kilku 
robotników.

O godzinie 1-szej jeden z nich Antoni 
Basza natknął łopatą na coś twardego. 
Jak się okazało, był to granat wojskowy. 
Basza usiłował granat ten wydobyć! z zie!- 
mi, ale przytem manipulował on nim tak 
nieostrożnie, że pocisk wybuchł. Rozległ 
się silny huk, a pracujący w pobliżu ro­

botnicy ujrzeli znikającą w mgle dymu 
sylwetkę robotnika. Gdy przystąpili do 
miejsca, oczom ich przedstawił się okrop­
ny widok. Na ziemi leżało ciało robotnika 
w straszliwy sposób zmasakrowane. Gra­
nat eksplodował w ten sposób, że rozer­
wał brzuch nieszczęsnego robotnika, koń­
czyny zaś jego zostały daleko w bok od­
rzucone. Eksplodujący granat wyrył też 
głęboki dół w ziemi. Ratunek był nie­
możliwy. Basza, 58-letni robotnik znajdo­
wał się już w agonji. Po kilku minutach 
tragiczna ofiara wybuchu granatu zmarła.

2 w ypadki ko lejow e kolo  Lwowa.
W czorai ran o  n a  pó łnocnej s tron ie  L w o­

w a szalała burza k tó ra  czasam i n ab ie ra ła  cech 
huraganu . W  pobliżu s ta c ji D om ażyr w! k ie ­
runku  Janow a w ia tr  oderw ał od poc iągu  to w a­
row ego osta tn i w agon  k tó rv  tocząc s ię  po p o ­
chyłym  te ren ie  na zak ręcie  w yskoczył p-rzed- 
n iem i kołam i z szyn.

D rugi W ypadek w ydarzy ł się pom iędzy 
B rzuchow ieam i a Z aszkow em . gdzie  podczas 
jazdy uległ uszkodzeniu parow óz. P rzy tom ny 
zw rotn iczy  sk ierow ał zdążający  pociąg osobow y 
na t. z w . ślepy to r . skutkiem  czego zapobiegł 
ka tastro fie .

W  obu w ypadkach  nie by ło  ofiar w  ludziach.

nowczemi zeznaniami ksiiędza Sawana, —• 
złożonemi pod przysięgą, — że „Nadzieja 
pełnił rolę szpiega, gdyż oficer żandarm. 
Bocura, wyraźnie mi go wskazał jaka 
ajenta i to płatnego". A dr. Jan Stepek1 
zeznał, że „Nadzieja opowiadał mi, że 
jako szpieg austrjacki przybył do Rzeszo­
wa". Podobnie brzmią inne zeznania.

Jakąż była rola p. Nadzieji czasu Woj­
ny. Jak sam Nadzieja zeznał w sądzie, 
był przed wybuchem wojny duszą organi­
zacji strzeleckiej w Rzeszowie i ośrodkiem 
wszelkich organizacji niepodległościowych1 
tego miasta. Powołany z Wybuchem woj­
ny do wojska austrjackiego „naradza się 
z przyjaciółmi czy usłuchać (Wezwania, czy  
może odmówić wezwaniu, aby {służyć spra­
wie polskiej. — Decyduje się przywdziać 
mundur austrjacki. Ale na podstawie o- 
rzeczenia lekarskiego udaje się mu wy­
dostać ze „znienawidzonej" armii zabor­
czej i (przez Wiedeń, gdzie się zatrzymuje,, 
wraca we wrześniu 1914 do Rzeszowa, 
bez wstąpienia do Krakowa, gdzie się 
mieszczą wszystkie polityczne i wojskowe 
władze legionowe, Ictórych podobno był 
duszą do wybuchu wojny. Jedzie do Rze­
szowa, który tymczasem zostaje zajęty 
przez wojska rosyjskie. Przez front prze­
dostaje się za przepustką komendy wojsk 
austrjackich.

Gdy za kilka dni wojska austrjackie 
wracają do Rzeszowa, do mieszkania Na­
dzieji, którego adres komendzie armji był 
dokładnie znany, przychodzi żandarm au­
strjacki i zabiera go do Strzyżowa, gdzie 
Nadzieja relacjonuje dokładinie oficerowi 
żandarmerji, co widział po* stronie rosyj­
skiej. Złożony in;a: tej podstawie raport 
komendzie jest tak wyczerpujący, że ko­
menda wzywa Nadzieję db Łańcuta i tam 
proponują mu wyjazd do Rosji. Propo­
zycji nie odrzuca, ale jedzie db Krakowa, 
do biura N. K. N., aby się poinformować. 
Tu odradzają mu przyjęcie płatnej służby, 
ale doradzają, aby się zgłosił db kierow­
nika wywiadu polskiego Świętopełka-Ja­
worowskiego. Nadzieja nie korzysta z tej 
rady, a w celu uniknięcia tiirugiej inwazji 
rosyjskiej jedzie qo Wiednia, gdzie pozo­
staje przez długich kilka miesięcy. Przez 
cały ten czas, ten „wódz" rzeszowskiej 
organizacji ' niepodległościowej unika 
wszelkich organizacji legionowych, cho­
ciaż w samym Wiedniu werbuje się legio­
nistów i całe kompanje odchodzą na 
front. '

Obrońca tow. Herschtal na sobotniej 
rozprawie w znakomitem przemówieniu 
zanalizował tę zagadkową rolę p. Nadzieji 
czasu wojny, którą wyjaśniają dopiero ze­
znania świadków, którzy kilkakrotnie prze­
słuchiwani przez sąd z 'jednakową stanow­
czością stwierdzają, że Nadzieja był płat­
nym szpiegiem armji austrjackiej.

Przeciw wyrokowi będzie wniesiona 
apelacja.

Z powodu tego procesu „Słowo Pol­
skie" zapowiadało jakieś rewelacje, a Na­
dzieja zamówił specjalnego stenografa, 
dla spisania jego zeznań. Widać nawet dla 
„Słowa Polskiego" zeznania te były taką 
rewelacją, że zbyto je bardzo skromnem 
sprawozdaniem.

Obok odpowiedzialnego redaktora, 
oskarżonym był również jako autor tow. 
red. Szczyrek. Sąd wydał wyrok uwalnia­
jący go i skazał p. Nadzieję na ponosze­
nie kosztów procesu.

SZK ŁO , PORCELANĘ, K RYSZTAŁY 
po lecaF-a A leksander O N Y Ś K O

ul. Halicka 2 0  (róg W ałowej) 167

STEPOW IEĆ NA SZYNACH.
BERLIN, 22. 6. (PAT). Wielką sen­

sację wywołało tu przybycie tzw. ste- 
rowca na szynach, zbudowanego przez 
inżyniera Krukenberga. S tero wiec ten za­
opatrzony w śmigło z napędem motoro­
wym przebył przestrzeń z Hamburga do 
Berlina iwynoszącą 271 kim. w ciągu jednej 
godziny 24 min., osiągając szybkość prze­
ciętną 170 kim. najwyższą 230 kim. w go­
dzinie. (~ |

—o—
\  POSTERUNKOW Y RANNY W  CZASIE 

BÓJKI.
STRY J, 22. 6 . (PA T). P rze jeżd ża jąc  w czo­

ra j  ro w erem  przez  Z abaw ę obok S try ja  sta rszy  
posterunkow y W ójcik  in te rw en jo w ał w  bójce 
W yw ołane! p rzez  Jan a  i K onstantego D em kie- 
w iczów . w  czasie k tó re ! jed en  z D em kiew iców  
k ilkakro tn ie  uderzy ł flaszką w 1 g łow ę p o ste ru n ­
kow ego zad a jąc  m u kilka ciężkich ran . W  o b ro ­
n ie  w łasne i użył s tarszy  posterunkow y W ó jc ik  
bagne tu  i z ran ił D em kiew icza w  nogę. S k rw a­
w ionego poste runkow ego  przew ieziono  au tem  
do S try ia .
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S P O R T .
MISTRZOSWA LIGOWE.

CRACOVIA—LECH JA  3 :1  (2 :1 ) . L echia 
p rzeg ry w a jąc  te  zaw ody pom ogła m istrzow i P o l­
ski do w ydostan ia  się z  osta tn iego  m ie jsca  tabeli 
ligow ej. P rzez  #cały czas zaw odów  g ra  naogół 
o tw arta . Z w ycięstw o C racoyji zasłużone, gdyż 
p rzew yższała  ona d rużynę L ech ji tak  techn iczn ie  
(lak i sty lem  g ry . B ram ki dla zw ycięzców  zdo ­
był M alczyk oraz jedna sam obójcza. Sędziow ał 
p . K ow alski z  Lublina.

LEGJA—POLONIA 8 :1  (4 :1 ) . L eg  ja g rała  
doskonale w e w szystk ich  lin iach  i zw yciężyła 
zupełn ie  zasłużenie . Sędziow ał d r. L ustgarten .

W ARTA—W ARSZAW IANKA 4 :3  (1 :3 ). Z a ­
w ody m iały p rzeb ieg  n iezw yk le  sensacy jny . P o ­
czątkow o g ra  jest rów norzędna. P ro w ad zen ie  
d la  W arszaw ian k i zdobyw a K otkow ski, w y ró w ­
n u je  dla W arty  B anaszkiew icz. N astępne m i­
nu ty  g ry  na leżą  do drużyny  w arszaw sk ie j k tó ra  
zdobyw a dw ie  bram ki p rzez  K otkow skiego. W  
d rug ie  i części in ic ja ty w a  przechodzi zupełn ie  
w  rę c e  W arty . Na dw ie  m inuty  p rzed  końcem  
m eczu K otkow ski strze la  k a rn eg o . Fon tow icz  
p iłkę  odb ija  d osta je  ją  B anaszk iew icz i dalekim  
zupełnie n iespodziew anym  strzałem  uzysku je  c la  
W arty  zw ycięstw o. Sędziow ał p  .Frank.

GARBARNIA—CZARNI 6 :1  (2 :1 ) . M ecz na 
p rzecię tnym  poziom ie. C zarn i g ra li b. słabo z a ­
w iódł w  zupełności a tak . S ędziow ał p . S trączek .

W ISŁ A —RUCH 6 :2  (4 :1 ). W is ła  m iała je ­
d en  z  lepszych  dni w  sezonie. Sędziow ał pi W ar- 
daszkiew icz.

MISTRZOSTWA A KLASY-
DRUGI SOKÓŁ— CZARNI I B 2 :2  (2:2).
LECHJA I B — ŚW IT E Ź  5:0 (2:0).
POGOŃ IB .— HASMONEA 4:2 (0:2).
REW ERA — POGOŃ (S try j) 0:0.

MISTRZOSTWA B. KLASY
REKORD—GRAFIKA 2:0  (0:0). G ra o stra , 

początkow o ró w n o rzęd n a . W  d rug ie  i połow ie 
lekka p rzew ag a  R ekordu. O bie strony  n ie  w y ­
k o rzy stu ją  w iele  pozyc}'j. Na 15 m in. p rzed 
końcem  G rafika pozw ala sobie strze lić  dw ie 
b ram k i, tra c ą c  tem sam em  w ie je  szans na zdo­
bycie m istrzo stw a  g rupy . O becnie zespól d ru ­
ka rzy  w y g rać  m usi w szystk ie  trzy  m ecze, co 
p rz y  słabej g rze  n ap ad u  i b rak u  tren in g u  b ę ­
dzie dość trudne . Sędziow ał pi K m iciński.

M ETAL—SPA RTA  1:1 (1:1). M etal miał
w y b itn ą  p rzew ag ę , jednak  nap ad  m arnow ał n a j­
dogodniejsze pozycje  p rzes trze liw u jąc  n aw et 
w obec pu ste j bram ki. Sędzia  p . Byk.

BIAŁY ORZEŁ—A. Z. S. 2:1 (0:1).
JUTRZENKA—ZENIT 5:3 (3:1).
STRZELEC—L.WOWIANKA 3:1.
Z. Z. K.—RDIACH 11:2 (6:4).
LEGUN—HAKOACH 5:0.
SOKÓŁ I I I —R. K. S. II. 3:0 (2:0)
POCISK—R. K. S. III. 2:0 (1:0).

KOSZYKÓWKA.
M ETAL—T. U. R. 20:6. P ie rw sze  zaw ody 

w  koszyw ce św ieżo  pow stałych  sekcy j g ie r 
sportow ych  p rzy  pow yższych k lubach ro z e g ra ­
n e  w czo ra i n a  boisku L. R. S. K. O. należały  
do b. za jm u jących  i p rzyn iosły  zw ycięstw o  d r. 
M eta lu , k tó ry  dysponow ał lepszym i strzelcam i.

HAZENH.
STRZELEC—R. K. S. 3:3 (2 :2). R ew anżow e 

spo tkan ie  pow yższych  zespołów  po w y ró w n a ­
ne] g rze  dało Wynik rem isow y. Je s t to  duży 
sukces d rużyny  żeńsk ie i R. K. S-u.

KOLARSKIE MISTRZOSTWA WOJEWÓDZ­
TWA. LW OW SK IEGO .

L w ow ski O kręgow y Z w iązek  K olarski zo r­
gan izow ał w  dniu  w czora jszym  na dystansie  
1 0 0  km . b ieg  ko larsk i o m istrzostw o  wojew-. 
lw ow skiego . W  b iegu w zięło  udz ia ł 22 zaw odn i­
k ó w , z  tego  b ieg  ukończyło  15. W ynik i p rzed ­
s ta w ia ją  się następ u jąco : l)Z ach ark o  (Polonja- 
P rzem .) 3:25:42, 2) K iczek (Pogoń) 3:26:42, 
K issel (Ju trz .) 3:26:12, 4) Szczotka (Pogoń)
3:26:16 5) Jęd rzew ck i (Pog.i 3:28, 6) B urghard  
(Pog.) 7) Ruff (H asm .). 8 ) K ysiak (Pog.) 
9) F ro e s  (P og .). 10) K iszka (RKS) 3:37:26. 11) 
D reher (RKS) 3:41:09.

WIELKI SUKCES NASZYCH LEKKOATLETÓW 
W  ANTWERPJI.

W  niedzielę  rozeg rane  zostały  w  A ntw erp ii 
w ielk ie  m iędzynarodow e zaw ody lekkoatle tycz­
ne z udziałem  na jlep szych  zaw odn ików  E uropy.

W  zaw odach  tych  po lska rep rezeen tac ja  o- 
s iągnę ła  w ie lk i sukces za jm u jąc  w  ogólnej kla­
sy fik ac ji d rug ie  m iejsce . P ie rw sze  m iejsce  za­
jęła rep rezen tac ja  ang ie lska , zdobyw ając  40 
punk tów : Polska o siągnęła  23 punk tów . Dalsze 
m iejsca  za ję ły  k o le jno : W łochy , N iem cy. H o­
lan d ia  i F ran c ja .

W  b iegu  n a  5 km . zw ycięży ł K usociński 
w  czasie  14:55:4 sek. W  biegu na 1.500 m . w y ­
g ra ł Cornes w  czasie 4:1.2 sek. D rugi był P et- 
kiew icz.

W  b iegu  na 400 m . z  p lo tkam i p rzyszedł 
d ru g i K ostrzew ski za anglik iem  lordem  Burgh- 
leyem . Czas A nglika 54.4 sek. ‘ f

W  sztafec ie  p ie rw sze  m iejsce  za ję ła  Angfja 
w  czasie  3.33.6 sek . d ru g ie  Polska p rzed  W ło ­
cham i.

I życia o p i z a t j i  z a w o d o w i
D rohobycz.

W  niedzielę  14 hm. przedpołudniem  odbyło 
się doroczne W alne Z grom adzen ie  członkowi Zw. 
Rob. Chem icznych O ddział D rohobyczi

P o  sp raw ozdan iu  z działalności w ydzia iu  i 
kasów em  w ybrano  now y Z arząd  w  skład k tó ­
rego  W eszli tto w .: B azan K „ p rzew .. R ajek  
K olanko. M iczko M am ak K olarz . T ybursk i, 
B an te ra , M aksym ow icz, M aciura, S iu ta , Kocko 
S trasse r . Do K om isji rew izy jn e j w yb ran o  tto w .: 
Ja s iń sk iego . G rańsk iego , Paw łow a.

Do K om isii gospodarczej delegow ano  tto w .: 
K olarza, M iczko. B azana. S iu tę , K olankb l Trz-a- 
skasia.

W  sp raw ie  p leb iscy tu  pow zięto  uchw ałę , że 
członkow ie g łosow ać będą  n a  listę  Zw. Z a w . 
(m eta l., g ó rn ik ó w  i chemi.) 1 uczyn ią  w szystko  
by an i jeden  glos n ie  pad ł na listę  ju daszow  
z  B. B. S.

Milionowa afera naftowa
p rzed  sad em  lw ow skim .

Tak się złożyło, że jeszcze nie prze­
brzmiały echa głodowych rozruchów bo- 
rysławskich, jeszcze przed oczyma prawie 
widzimy głodne masy bezrobotnych roz­
bierających pieczywo i inne artykuły 
spożywcze, a już wypada pisać również 
o Borysławiu, bo o aferze na gruncie za­
głębia naft. wykwitłej.

Bo Borysław, to ośrodek robotniczy, 
a zarazem i trampolina dla różnego ro­
dzaju i pokroju aferzystóiw.

Z jednej strony ciężkie położenie ro­
botnika — chwiejność dni pracy i zarob­
ku, g łód  i iriędza. Z drugiej strony luksus 
— i (afery w iciągłej pogoni za pieniądzem

w jakikolwiek sposób i bez względu na 
środki. Ziemia największego wyzysku i 
bogactw, miasto afer i aferek b. rzadko 
„światło dzienne oglądających", a pro­
wadzących zawsze do miljonów. — Na­
wet sensacyjne wieści o bankructwach, 
o powodzi protestowanych weksli i dozo­
rach sądowych, na gruncie borysławskim, 
trzeba brać z rezerwą i uważać to za 
„plajtę" — interes.

Ale wróćmy do rzeczy. Otóż dziś 
przed sądem znalazła swój epilog, głośna 
swego czasu, sprawa dr. Vinzefnza Stani­
sława, znanego przemysłowca naftowego. 

—o—

B ohater afery p. V in zen z.
W roku 1923 między „Polminem" a 

Feliksem Yinzenzem, właścicielem firmy 
„Produkcja" została zawarta umowa ko­
misowa. Mocą tej umowy „Polmin" do­
starczał „Produkcji" ropę i przetwory, 
które potem znajdowały dalsze rynki.

W (zastępstwie Feliksa Yinzetea, starca 
77 letniego „Produkcję" prowadził dr. 
Stan. Yinzenz, jego brat Kazimierz, tu ­
dzież pp. Lautner i Kruk Strzelecki mieli 
prokury. < -

Jak wygodną była umowa dla Yin- 
zensów i S-ki świadczy choćby tylko to, 
że ceny produktów naftowych mogli byli 
płacić w edług cen, które obowiązywały 
na rynkach w czasie płatności. A cieszyli 
się oni dużym kredytem...

KARTEL GO POŁAMAŁ.
Zatem „Produkcja „produkowała" 

zyski od 1923 r. do 1928 r., tj. w okre­
sie dewaluacji. A zyski były jak można 
przypuszczać, olbrzymie. Cóż więc dziw­
nego, że wszyscy z nich zdobyli sobie 
całkiem przyzwoite majątki. I tak, niei 
mówiąc o innych (lecz (na kim się skru-

Ipiło) Stan. Yinzens kupił (sobie Słobodę 
Rungurską i willę w Bystrzycy. Ogółem 
zdefrauidowano 1 mil jon 21 tys. zł.

Jak wspomnieliśmy, „akcja p. V." 
trwała od r. 1923 ido 1928 r., w  którym1 
to czasie na horyzoncie hafciarskim zjawia 
się kartel naftowy. Wtedy istnienie „Pro­
dukcji" mija się z celem, bo kartel regu­
luje zdobywanie rynków zbytu. Następuje 
likwidacja firmy, ale względem „Pojlminu" 
pozostają zobowiązania za pobrane pro- 
dukta.

St. Yinzens chce zatrzeć ślady „swej1 
gospodarki" i każe palić księgi buchalte- 
ryjne spólnikowi Lautnerowi. To częścio­
wo się udaje.

Prokuratura wydaje nakaz aresztowa­
nia dr. V., ten ucieka do Szwajcarji. — 
W Bernie zostaje aresztowany ha skutek 
listów gończych, ale został zwolniony.

Dziś ma ławie oskarżonych zasiedli 
oprócz dr. St. Yinzenza, brat jego Kazi­
mierz, Kruk, Strzelecki i Lautner. Prze­
wodniczy s. s. o. dr. Lock er.

Tajemnica zbrodni matkobójstwa.
Z brodniarz skazany

W Berlinie toczy się proces 26 letnie­
go Maksa Thielecke, który w sierpniu ub. 
roku zabił swą matkę, podczas gdy znaj­
dowała się w wannie w kąpieli, zadając 
jej 17 ran sztyletem. Po strasznym czynie 
wyciągnął nagie ciało z wanny, owinął 
W prześcieradło i skrępował sznurem.

Podłoże tej zbrodni kryje się w prze­
pastnych mrokach duszy ludzkiej i dla 
wyświetlenia jej niezbędna jest wiedza 
psychoanalityczna, któraby sięgła w .ta­
jemnice stanów podświadomych.

Oskarżony opowiada przed1 sądem o 
piekle swej młodości.

Jest dzieckiem nieślubnem; matka, ko­
bieta o wybujałych popędach (erotycznych, 
naogół nienormalna (jedna jej siostra po­
pełniła samobójstwo, druga zmarła w do­
mu obłąkanych) nienawidziła gio i kochała 
równocześnie. Gdy chłopiec podrósł i jął 
zwracać uwagę na kobiety, matka z fana­
tyczną zaciekłością, w której niemałą rolę 
odgrywała zazdrość, broniła swoich wy­
łącznych praw.

Jak się zdaje pod wpływem tych nie­
samowitych uczuć godziła nawet ha ży­
cie syna. Oskarżony opowiada, że raz na­
sypała mu arszeniku do kawy, innym ra-

HERBAT A ’ R I E D L A

na 10 la t w ięzienia,
zem potajemnie odkręciła w jego sypialni 
kurki od gazu.

Wzajemne ich stosunki stały się je­
szcze gorsze, gdy Thielecke się ożenił i 
sprowadził z żoną do jej mieszkania.

W edług jego zeznań krytycznego dnia 
kłócił sięj z matką, kąpiącą się w łazience. 
Kłótnia przybierać poczęła coraz ostrzej­
szą formę, w trakcie której matka sięgnęła 
po sztylet, by go nim ugodzić. WyrWał 
jej tę broń z jręki i w stanie prawie nie­
przytomnym rzucił się na nią, kłując ją 
raz po raz.

Podejrzenie
o stosunki kazirodcze

z matką oskarżony odpiera, choć nie ule­
ga wątpliwości, że zbrodnia ma tło se­
ksualne. !

Przed laty jeszcze, czując się nieszczę­
śliwym w domu, wyjechał zagranicę: był 
w Paryżu, Marsylji, Meksyku i w Stanach 
Zjednoczonych. Opanował wiele języków, 
studjował sanskryt i gwary indjańskie, 
pisał naukowe broszury. W więziehiu na­
pisał historję swego życia, według orze­
czeń tych, którzy ją czytali, będącą dzie­
łem genjalnem.

BERLIN, 22. 6. (Teł. w ł.). Wyrokiem 
sądu Thielecke skazany został ńa 10 lat 
więzienia.

WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.). 
rońcy b. więźniów brzeskich zgłosili 
Sądu Apelacyjnego W Warszawie po- 

lie o dopuszczenie ich w charakterze1 
;arżycieli posiłkowych w sprawie prze- 
ko sędziemu śledczemu Demantowi. 
)kurator Sądu Apelacyjnego Rudnicki 
tawił bez odpowiedzi skargę obroń- 
v złożoną w grudniu ub. r. w sprawie 
■czynności sędziego śledczego w sto­
iku do zachowania się władz sądowych 
więzieniu brzeskiem. Powołując się na 
;pisy nowej procedury obrońcy proszą

Sąd Apelacyjny o nadanie 'biegu sprawie 
i przyznanie im prawa oskarżycieli.

7 OFIAR ZDERZENIA POCIĄGU 
Z AUTOBUSEM.

WARSZAWA, 22 czerwca. (Tel. wł.). 
W Rumunji w pobliżu stacji Stirbejwoda 
pociąg najechał na autobus, który pomimo 
sygnałów ostrzegawczych przejeżdżał 
przez tor. Autobus został zdruzgotany. — 
Trzech pasażerów jest zabitych, czterech 
rannych.

—o —
<, i

K rw aw a m asak ra  na festyn ie .
S E E B K S S r 5 *  I E H E p S l I S l E
y n im i a  n ieznanym  im osobnikiem  scy s .a . I m ocy. poczem  odw iozło do szpitala.

Kroniko telegraficzna.
W IEDEŃ. R okow ania d ra B urescha celem  

u tw orzen ia  gab inetu , doprow adziły  do rezu l­
ta tu . S tronn ictw a m ieszczańsk ie , k tó re  w cho­
dziły dotychczas w skład w iększości parlam en­
ta rn e j, postanow iły  w ysłać do now ego gabinetu 
sw oich przedstaw icieli. Na czele gab inetu  stan ie  
dr. Buresch.

LW ÓW . O negdaj odbyło się W ręczenie o r­
deru  Białego L w a udzielone przez p rezydenta  
Republiki Czechosłow ackiej za zasługi obyw a­
telskie p rezesow i Syndykatu  D ziennikarzy Pol­
skich w e L w ow ie pi Z. F ry lingow i, prezesow i i 
w iceprezesow i T ow . D ziennikarzy Polskich p. 
Br. L askow nickism u i W ł. K ucharskiem u.

Dyplomy i odznaki w ręczył odznaczonym  
konsul Czechosłow acji pi dr. Jirasek .

POZNAN- W  ub. sobotę w ydarzy ła  się na 
lotnisku w  Ł aw icy pod Poznaniem  k a tas tro fa  
lotnicza. M ianow icie podczas w ykonyw ania lotu 
ćw iczebnego zderzyły się dw a ap ara ty  i oba 
zaczęły spadać. Kapral. - p ilo t N apierała w ysko ­
czył z sam olotu , jednak zap lą ta ł się W linkach 
ap a ra tu , tak . że a p a ra t c iągną ł go na dół. P ilot 
zginął na m iejscu  ..pod szczątkam i sam olotu. P o ­
ruczn ik  - p ilo t Z anozińsk i. p ilo tu jący  drugi 
a p a ra t, p róbow ał doprow adzić sam olot do rów ­
now agi jednak m u się to  n ie  udało w obec cze­
go w yskoczył p ró b u jąc  użyć spadochronu. Od­
ległość od ziem i była już jednak  za m ała i 
Z anoziński spadając  ciężko został ran iony . W  
stan ie  groźnym  odw ieziono go do W arszaw y. 
Oba ap ara ty  zostały zniszczone doszczętnie.

BUDAPESZT. W edług  doniesienia z Szom - 
bathely . sam olot spadł w1 czasie  lotu ćw iczeb­
nego n a  ziem ię w. pobliżu lotniska. P ilo t i p a ­
saże r ponieśli śm ierć  n a  m iejscu.

BRINDISI. N ad tu te jszym  portem  lotniczym  
zderzy ły  się dw a hydrop łany . z k tórych  jeden 
spadł na ziem ię. Z  pośród  6  osób znajdu jących  
się w  tym  hy dropia nie 5 poniosło śm ierć  a  j e ­
dna odniosła rany.

BRZEŚĆ. Na szosie m iędzy Wsią Kuźnicą 
M ałą pow . brzeskiego a K am ieniem  L itew skim  
w ydarzy ła  się ka tastro fa  sam ochodow a. A uto­
bus m ija jąc  fu ry  w padł do row u . 1 2  osób 
odniosło ran y . Sam ochód rozbity .

WIEDEŃ- P ry m arju sz  w ied: Insty tu tu  Ba­
dan ia  R aka. lekarz  d r. Edelm an dokonał w aż­
nego odkrycia  naukow ego. Dr. Edelm an s tw ie r­
dził m ianow icie że w  krw i osób norm alnych I 
chorych , obok ciałek czerw bnych  i  b iałych 
zn a jdu je  się jeszcze jeden  sk ładnik , dotych­
czas nieznany', k tóry  odkryw ca nazw ał kine- 
tocytem . W  m ilim etrze sześciennym  zn a jdu je  
się 30 m ilionów  kinetocytów .

ilciąf so b ie  r ę k ę
i p o s z e d ł d o  w ięz ien ia

Sąd ławniczy w Koburgu (Niemcy)' 
skazał mechanika Alfreda Schada na rok: 
więzienia za oszustwo, popełnione z pre­
medytacją. Polegało ono na tern, że Schad! 
odciął sobie siekierą lewą rękę, aby w ted 
sposób przyjść w posiadanie 60.000 mk., 
na którą to sumę się ubezpieczył. Istnieje 
przypuszczenie, że tego okaleczenia doko­
nała druga osoba, którą Schad wtajemni­
czył w swój plan.

SPRAWA REWIZJI PLANU YOUNGA.
BERLIN, 22. 6. (PAT). Koła polity­

czne zwracają uwagę, że przyjęcie propo­
zycji Hoovera w niczem lnie ogranicza mo­
żliwości dalszej akcji zmierzającej do re­
wizji planu Younga. Odroczenie na rok! 
spłat reparacyjnych dotyczy tylko 1500 
miljonów marek z ogólnej sumy 170Qj 
miljonów przypadającej do zapłaty ty  roku 
bieżącym. 200 miljonów będą musiały 
spłacić Niemcyt. ytułem procentu od po­
życzek Davisa i Younga.

Program radiowy
W TOREK, 23 czerw ca.

11.58- R etransm isja  sygnału czasu  i  he jnału .
12.10 K oncert z, p ły t gram ofonow ych.
13.10.' T ransm . z, W arszalw y. U-jrz. kom unikat 

P aństw . Insty tu t. M eteorolog.
14.50. T ransm . z, W arszaw y . K om unikat go­

spodarczy.
15.10 M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

15.25 T ransm . z  W arszaw y . ,.P. O W “ w ygi. 
m aołr Borkiew icz.

15.45 T ransm . z  W arszaw y . „C hw ilka lo tn i­
cza".

16.00. M uzyka z płyt gram ofonow ych.
16.15 Pogadankę o m odzie w ygłosi p . A lbert 

Castello. i
16.30 M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
16.45 T ransm . z  W arszaw y. K om unikat Centr. 

H ydrograf, dla żeglugi i rybaków .
16.50 " T ransm . z  K rakow a. „O . zaw odzie lek a r­

skim " w ygł. d r. W ł. M edyński.
17.10 T ransm . z  W arszaw y . Red. S tan . Dzi­

kow ski w ygł. felieton  p i. „P row inc ja  w a r­
szaw ska".

17.25 M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
17.35 T ransm . z  W arszaw y . „O w ady, a  m y" 

w ygł. prof. S t. Sum iński.
18.00 T ransm . z  W arszaw y . K oncert popołud­

niow y w  w ykonaniu  O rk iestry  P. R. pod dyr. 
Józefa  C zim ińskiego, Jan ina  O rłow ska (so­
pran) i L udw ik U rstein (akomp.)

19.00 Rozm aitości.
19.20 „O kró low ej chłopczycy" pog. d ra W ł. 

F ilara .
19.35 T ransm . z W arszaw y. P rasow y  D zien­

nik R adiow y.
19.50 T ransm . z W arszaw y  z T ea tru  W ie l­

kiego. O pera kom iczna „N oc w  W enecji 
J . S traussa . —  W  p rzerw ie  tran sm . z W a r­
szaw y dodatku do P ras. Dzień. R adjow . _ 
P o  operze tran sm isja  z W arszaw y  kom uni­
k a tó w , oraz m uzyki lekkiel i tanecznej.
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P o g r ó ż k i  re a k c ji niemieckie*
BERLIN. Na publicznem zgromadze­

niu Hakenkreuzlerów (faszystów niemiec­
kich) w Brunszwiku przemawiał m. i. 
książę August Wilhelm Hohenzollern, któ- 
iry oświadczył:

„Tam, gdzie jest przewódcą Hittler, 
może spokojnie występować i Hohenzol­
lern. Adolf Hittler jest niemieckiemu naro­
dowi zesłany przez Boga".

Następny mówca poseł Karwohne ob­
rzucał obelgami republikę, przyczem Wy­
krzykiwał :

„Gdylmy -dojdziemy do [władzy, potar­
gamy traktaty, podpisane przez między­
narodowych oszustów".

K ronika.
Lwów. 22 czerwca 1931.

TEATR WIELKI:
P on iedziałek  T ea tr  nielcizynny.
W to rek , o 7.30 „K rólow a p rzed m ieśc ia" .

Pryw atny Zakład naukow y
i m .  H  J O R D A N  A O " - * "  Mihot* a
p rzy jm u je  w pisy do szkoły pow szechnej, gim- 
n az iu m  i in te rn a tu  n a  ro k  szkolny 1931—32.

Godziny urzędow e od 13—14. 453
MIECZYSŁAW KI ST RYN,  tel. 14-63.

Z TEATRU komunikują:
PRZEOBRAŻONA „KRÓLOW A PRZED- 

M IEŹCIA" gdyż zam ieniona W rodzaj kom edji 
m uzycznej, ukaże  się na scen ie  T ea tru  W iel­
k iego poraź  p ierw szy  ju tro . R einscenizacja L. 
Schillera n ie  um niejsza n ic  w dzięku i n iefraso ­
bliw ego hum oru  tem u przepysznem u u tw orow i, 
na tom iast pogłęb ia  n ieco  jego tendenc je  i s tw a ­
rz a  kilka now ych typów  jakby  żyw cem  w zię­
tych  z bruku przedw ojennego  K rakow a.

NAGŁY ZGON W KOŚCIELE. W  kościele 
M aria  M agdaleny podczas p racy  zm arł onegdaj 
nag le  n a  u d a r  se rca  76-letni D aniel Body m ak , 
m a js te r  stolarski.

ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI
zaw iadam ia , że w pisy  na półkolonię odbyw ają 
s ię  codziennie do środy w łącznie  w  lokalu  p a r­
ty jnym  przy ul. R utow skiego 1. 23 II. p. od 
godz. 1 0  do 1 2  przedpołudniem .

SKRADZIONA BIELIZNA UKRYTA W PIA­
SKU. Ze strychu  rea lności przy  uli Jagońsk iei 
L 5 skradziono w iększą ilość b ieizny, w arto śc i 
2.000 zł., na  szkodę H eleny W inn ick ie j. W  toku 
dochodzeń część łupu znaleziono zakopaną w  
p iasku  w  pobliżu tei ulicy.

USILOWANA UCIECZKA Z ARESZTÓW 
POLICYJNYCH. P rzed  kilku dniam i został a re ­
sztow any  w raz  z  innym i S tan isław  Szostak , 
sp raw ca  napadów  rabunkow ych  w e L w ow ie. By 
u ła tw ić  sobie ucieczkę z a resz tu  p rzeb ra ł się 
on w  ubran ie  innego aresztanlha i w ra z  z  mmiei 
n iebezpiecznym i p rzestępcam i został p n eg d a i w y ­
puszczony z  celi by zam iatać  ko ry tarze . W  
pew nym  m om encie Szostak p rześliznął się p rzez  
b ram ę w ięzienną i  począł uciekać. P osterunko ­
w y „sto jący  na bram ie kom endy P. P. począł go 
śc igać  i p rzy  pomocy przechodniów 1 obok b ro ­
w a ru  w  ul. K leparow skiei zdołano Szostaka 
p rzy trzym ać. W  czasie szam otania s ię  ubran ie  
na n im  zostało zupełnie po targane.

CZWORO DZIECI PODRZUCONE PRŻEŻ 
NĘDZ ARKĘ- Na w ałach  kolo w ojew ództw a po ­
sterunkow y p rzy  dybał czw oro m ałych dziec i, po ­
rzuconych  bez opieki. Jedno  z  n ich  m iało  list 
w  ręk ach , z k tórego  w yn ikało , że m atką  tych 
dzieci jest Józefa  Gronostalska:. P oda ła  ona  w 1 
liśc ie , że  na js ta rszy  je j syn  M ieczysław  liczy 
3 la t  E dw ard  6 . Jan ina  5 zaś B ronisław  2 la ta . 
O statn io  m ieszkała W K rośnie, a  gdy m ąż ją 
porzucił p rzy jechała  do L w ow a i porzuciła 
dziec i, n ie m ając  śro d k ó w  n a  ich u trzym ane. 
N ieszczęśliw ym i dziećm i zaopiekow ał się Ko­
m isa ria t m m iejsk i, po lic ja  zaś  zarządziła  poszu­
k iw an ia  za G ronostalska.

R e p e r tu a r  km lw ow skich
A PO LLO : „R ozkoszna dziew czyna". .
CAS1NO: „S caram oućhe".
CHIMERA: „K obieta  z  b ru k u " .
COLLOSEUM: N ieczynny.
FATAMORGANA: „B ez se rc  bez duszy" .
GRAŻYNA: „ P a ra d a  P aram o u n tu "  oraz 

„K ap itan  L asch".
KOPERNIK: L ouis W ohlheim  jako  „ P rz y ja ­

ciel S lag "  o raz  kom edia „K lub bezdzie tnych".
L E W : „Jan k o  m uzykan t" . 

i LUNA: „D ziew czyna z  p ie k ła "  o raz  ko ­
m edia.

MARYSIEŃKA: L ouis W ohlheim  jako „ P rz y ­
jaciel S lag" o raz  kom edja „K lub bezdzie tnych".

OAZA: „K ry sty n a"  z  Lujcy D urain  i Schild- 
k rauL

PA N : „S iódm e p rzy k azan ie " .
PA ŁA CE: „Ł ó d ź  podw odna S. 13".
PA SA Ż: „P rzeb aczen ie  m iło śc i"  o raz  „W al­

k a  o R óżę M ar |ę ."
PROM IEŃ: „Ż elazna  m aska".
SPLENDID: „ Jo sh iw a ra" .
STY LO W Y : „D jab łioa  z  T rypo lisu" .
UCIECHA: W ’ szponach drapieżnego sępa 

o raz  Cyrk Chaplina.

Komunikaty.
KOM ITET PPS . D zielnicy G ródeckiej, odbę­

dz ie  posiedzen ie  w  poniedziałek  2 2 . b. m . o  go­
dzin ie  7-m ej Wlecz, w  lokalu p rzy  ul. G ródec­
k ie! 1. 69. . •

Na po rządku  dziennym , w ażne sp raw y  o r­
gan izacy jne .

G órski, sekr. SłonioWS-ki. p rzew .
L W . ORG. MŁODZIEŻY TUR. Posiedzenie  

Kom. W yk. odbędzie s ię  w e w to rek  23. bm . o 
godz. 19.30 w  lokalu w łasnym .

P rezyd ium .

Red. odp.: juljan Rychlewski.
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R A D J O I
8ADJOAPHRATY do sieci i anodow e, głośniki 

do detek to rów  słuchaw ki, i w szelkie części 
sk ładow e naitan ie i dostan iesz  w e firm ie M. 
PISCHNOT, daw nie) R. D ittm ar Br. B runner. 
Lwów, plac  Marjacki 9, te lefon  20-04. L am ­
py elek tryczne i naftow e, w łasnego  w y ro ­
bu kuchenki naftow e i e lek tryczne, że laz­
ka do p raso w an ia , o raz  h u rtow ny  sk ład  ża- 

. W szelk ie  nap raw k i uskuteczn ia  szyb-rów ek 
ko i tanio. 199

K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
DO SPRZEDANIA dom  m urow any, pa rce la  116 

sążn i k w adr. W ia d o m o ść : Droga łubieńska 
ul. O krężna 62 u w łaściciela  5 m in  od 
p rzy s t. tram  w . Nir. 4 lub 8 . 1—12

PARASOLE ZA DARMO n ik t n ie  daje, lecz p r a ­
w ie  za bezcen  z  na jtrw alszych  gatunków  n ie ­
p rzem akalnych  n iepękających i  n a jo ryg ina l­
niejszych fasonów  sezonu 1931 r. — dostać 
m ożna w yłącznie  u firm y : PIERW SZO RZĘD ­
NA W YTW ÓRNIA PARASOLI „SIK O " SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legionów 29, w  Pasażu  
(uw aga na dokładny ad res) tudzież przy jm uje 
się w szelkie rep e rac je  i pokrycia po cenach 
m inim alnych 334

APARAT RADJOWY w  dobrym  stan ie  okazy jn ie  
do  sprzedania . Z głoszen ia  do A dm inistracji 
pod „R ad  jo".

BACZNOŚĆ! U w aga! P arce le  w  p iękn ie  położo­
nej okolicy L w ow a (B ogdanów ka) o raz  domy 
m ieszkalne m urow ane w ed le  życzenia na do ­
godnych w arunkach  do sp rzedan ia  na raty  
i z a  gotów kę. W iadom ość : sklepi żelazny 
FA U ST. L w ów . uJ. B łonna 6 . 443

I MEBLE i SPRZĘTY I
ZANIM zakup isz  MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że  takow e o trzym asz  najtaniej u HE- 
SZELESA L w ów , KOPERNIKA 23, Róg ul. 
W ronow sk ie j. — F irm a ta  sp rzed a je  na raty  
d ługoterm inow e, a  to  na 2 la ta , MEBLE 
wszelkiego rodzaju p o  cenach konkurency j­
nych i ściśle gotów kow ych. 182

r TEKSTYLIA i GALANTERIA ]
1 ZL. METR CHODNIKA. N ie w yrzucajcie  szm a­

tki, ła tk i s ta rą  n ieużyteczną odzież , bieliznę 
i s ta re  pończochy , m ożecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA" p rzy  ul. GRÓDECKIM  7 
(n ap rzec iw  kość. św . Anity, p rzys tanek  tra m ­
w ajow y p rzed  dom em ) w y ra b ia  z tychże t rw a ­
łe  i ład n e  chodniki. P o u czen ie : M aterja ły  w y­
żej w spom niane  tnie s ię  w  pasy szerokości 
1 do  2  cm . lekko zszyw a i zw ija  w  kłębki. 
Z 2 kg. m ateria łu  około  3 m tr. chodnika.

______________________________________________ 340
ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „H alicki m a­

gazyn N ow ości" H alicka 15 te l. 85-59, p o ­
leca m ark izę ty  szw a jcarsk ie , jedw ab ie  d o  p ra ­
n ia . m uśliny  k repony  itp . m a te rja ły  po n a j­
niższych cenach  Dla rek lam y p e rk a to  i  b re ­
tony 1 zł za  1 m .. Twedy wełniane 1 m. 
4  z ł. 424

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ o raz  dzisiejszych w a­
ru n k ó w  urzędn ika , w szelkie zam ów ien ia  k ra ­
w iectw a m ęskiego od  najw yższych  w ym ogów  
w ykonuje p o  cenach  dzis ie jsze j kon junk tu ry  
w szelkie p rze ró b k i, o raz  rep e rac je  w ykonuję 
w  jak  najk ró tszym  czasie  STANISŁAW  
KURZ. były  uczeń  zagran icznych  szkół za­
w odow ych L W Ó W  BATOREGO 12—14. 347.

I R Ó Ż N E
1

UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK- 
CYJ 15 ZŁOTYCH w yucza p isan ia  n a  m aszy- 
nach system em  am erykańsk im  1 0 -c iopalcow ym  
o raz  p rzy jm u je  PRZEPISYW ANIA i  PO W IE ­
LANIE w szelk ich  p ism  — ROMAŃSKA — 
Zybtikiewtcza 5. 475

I B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŻN1EWICZ b andażysta- o rtope- 

dygta L w ó w  G ródecka 2 b. Dom K atolicki 
tel. 64- 53 po leca  w łasnego  w yrobu  bandaże 
p rzepuk linow e, pasy  b rzuszne , sztuczne  nogi 
rę c e  i a p a ra ty  o rtopedyczne . 382

! W olne i p o szu k iw a n e  p o sad y I
ABSOLWENT L iceum  H andlow ego z roczną 

p rak ty k ą  b iu row ą poszuku je  posady. L isty 
do  A dm inistracji pod „L iceum ".

SZOFER- m echanik , w u lk an iza to r. spec ja lista  
„ F ia t"  i „Ford1"  k aw aler, la t  26. poszukuje  
posady n a  samochody* osobow e, c iężarow e, 
trak to ry , lub  w  w arsz ta tach  m echanicznych. 
Zgłoszenia do Adm. „D z. L u d ."  pod! „S p ec ja ­
lis ta " .__________________________________________

UCZEŃ szkoły handlow ej poszukuje  posady 
b iu row ej lub innego  za jęc ia  w  zak res ie  buchal-
te r j i  pod  szy frą  „H and low iec".______________

MŁODZIENIEC m ająpy  3- le tn ią  p rak ty k ę  w  
k a n b e la rji adw okack ie j, 1 - le tn ią  p rak ty k ę  w 
kane. n o ta r ia ln e j, po szuku je  jakiekolw iek  
bądź posadiy. Ł askaw e zgłoszen ia  do red . 
„D ziennika L udow ego" pod „N atychm iast" .

3

U r n *  został otw arty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, fajansu, 
kryształów, lamp elektr. i naftowych, oraz wszelkich przyborów
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J
RAJ ŚWIATŁA" legjonów  41. dawniej Messer i Harora

kuchennych pod firmą

K A F L E
szam otow e ogniotrw ałe na p iece i kuchnie. 
P iece kaflowe przenośne i s ta łe  polecają

ZAKŁADY CERAMICZNE „HALI S“
Oddział we Lwowie 3-go Maja 11, 404
w podwórzu — (Fabryka w Tłuszczu).

Specjalista  chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Schw ieger
Lwów, S o b i e s k i e g o  9. - Tti. 31-9(1

przyjmuje całodziennie. 23C

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p. 

telef. 88-98, ordynuje od 3—6 . 329

O perator - u ro log

Dr. Bernard Rapaport
b. sekundarjusz szp ita la  pow szechn ego  
w e Lw ow ie — ordynuje w  chorobach pą- 
403 cherza od  4 —6
Lwów, Romanowlcza 11 Telefon 42-89

Antoni Fr. Janicki
K onces. Zakład Instalacyjny

projektuje i w ykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WOD OCI ĄGI - GAZ OCI ĄGI
W szelkie urządzenia sanitarne, -g- Rekonstrukcje 
urządzeń w odociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ul. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch, K ayser, 

Ł ucznik, R ecord
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
: :  LWÓW, JaBiellOńsKa 1  T el. 14 -65  : :

DOLARÓWKI F 4ft
i PREMlÓWKi miesięcznie 

sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry.

Ciągnienie już 1. lipca. 523
Zlecenia z prow incji załatwiamy odw rot. pocztą

Lwowskie Towarzystwo Kredytowe
Lwów, ulica Legjonów 33. Telef. 80-87.

Pomykało Wiacemy, Twsrzyjaóski Józel
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  197

D D D D C n i  F  najelegantsze i naj- 
r  P | n n i 3 v Ł i k i  trw alsze d a m s k i e  

i męskie po najniższych cenach ty lko w

W y t w ó r n i  P araso li 
S. KOR KE S ,  L w ó w ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tanio !

LEŻAKI
n a j l e p s z e j  «f O  ■ 

j a k o ś c i  ■ I Ł

WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

KOSZE podróżne

Z A B A W K I
S Z T U KA  L U D OWA  --  KI LI MY

Ludwik H e g e d u ss
L w ó w

Filja: Halicka 5. Kopernika 11.
te l. 30-32 427 tel. 26-09

Wody m ineralne s to łow e 
I lecznicze w ysyła 307

Jrirnw ip*1 l wówI f i i U l U W I C  ul. Zdrowia 1.9.
Drobna sprzedaż w Aptekach. Tel. 14-72

Znany Z A K Ł A D
tapetowania pokoi, oraz skład tapet, 
dywanów, firanek i materji mebl. poleca

W E I S S  LWÓ wWw S ł o w a c k i e g o  2.
TELEFON 47-19 479

P I A S K O W N I A
na Cetnerów ce

Dowóz i wywóz piasku
442

t e l e f o n
91-51

ROK Z A Ł OŻ E N I A  1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznych. D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i Sanatoriów . 457

495

R O W E R Y
Puch — Ideał 
A u t o m o t o  - 
Ł U C Z N I K

o d  190  z ł.

J ULJ AN L O M A G A
Lw ów , W ałow a 11. — Tel. 28-70.

O strzeżen ie .
Gdy kupujesz cukierki „LEŚNE* na wagę, 
żądaj w yraźnie tylko z napisem  „LEŚNE*,gdyż 
prawdziwe cukierki „LEŚNE* mają na każdej 
sz tuce  napis „LEŚNE*. Bez napisu lub z łu ­
dzącym napisem  są  naśladow nictw em , przed 
którym  o strzeg am y ! Sprzedających cukierki 
podobne zam iast „LEŚNE* ścigać będziem y 
sądow nie. F a b r y k a  cukierków  l e ś n y c h  
A. RAUCH, Lwów, plac Bilczewskiego 3. 456

Inserujcia w Dzienniku Ludowym!
- P R O S Z E K  OO B D Ł U i  O t O W Y  OL A O O R O S Ł  / C M

K O W A L  S K I N  A"
,0 V  U : 'U M  H A J S ‘L N IE Jd /1  „fyjtwf CE*źliMiZ/! ...„ o m  c m  nu. vBOLE GŁ Oto Y

mm 241

P ren u m eru jc ie
D ziennik

Ludowy

Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Nfóytiawn. Drukarnia Lwowska. Lwów, Kopernika 11. Teł. 8.31.


